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ciągła  była  mowa o reformach jakie pań­
stwa zachodnie to jest Francya i Anglia ż $ -  
dac m iały od państw w łosk ich , a mianowi­
cie od Rzymu i Neapolu, w celu ubezpie­
czenia stosunków europejskich, utrwalenia 
spokojności na półw yspie, a tern samem za­
pewnienia ogólnego pokoju. Nie żądały  tych 
reform od Państwa K ościelnego, lecz jak 
wiadomo od króla neapolitańskiego. W ia ­
domo także, iż król Ferdynand takowych 
odm ów ił, wskutek czego nastąpiło zerwanie 
stosunków dyplomatycznych między Neapo­
lem a Francy^ i Anglią. Tak z tej strony 
rzeczy sta ły , gdy za sz ły  wypadki włoskie 
sprowadzone spiskiem Mazziniego.

Owe żądania reformy jakiekolwiek one 
być m ogły, nie usuw ały tak zwanej kwe- 
styi włoskiej. Każdy systemat polityczny 
ma swoje trudności, ma je także systemat 
państw oparty na wspólności zasad i soli­
darności interesów. Do liczby tych trudności 
należy i kwestya włoska. Systemat ten u - 
trudnia wojnę, ale oraz utrudnia rozwiązanie 
jakiejkolwiek kwestyi w której interesa państw 
si| w sprzeczności. Zgoda na ostateczny re­
zultat jest prawie niepodobny. Uciekać się 
trzeba do półśrodków, czyli do środków chwi­
low ych, czasow ych, przejściowych, jak się 
komu nazwać je podoba. W szelkie reformy 
we W łoszech  w ydaw ały nam s ię , w chwili 
gdy o nich na konferencyach rozprawiano, 
w łaśnie takiemi środkami.

Ostatnie wypadki we W ło sz e c h , uspra­
wiedliwiły w zupełności ten nasz sposób wi­
dzenia. Usiłowania s p i s k o w y c h  i wywołane  
w kilku miejscach zaburzenia, przybierały 
za godło sprawę w łosk y , i k ład ły  całkiem  
na równi te państwa a raczej rzydy we W ło ­
szech które zaprowadziły reformy i te które 
się takowym opierały. Piemont, Toskania i 
Neapol by ły  na jednej linii, pomimo różnicy 
swych rzydów; a nawet w opinii dowódz- 
ców spisku, Piemont b y ł uważany za naj­
szkodliwszy dla sprawy włoskiej. Co więk­
s z a , ludności w tych krajach jednakowe o -  
kazały  usposobienie. Ani tam gdzie niema 
reform, jak w Neapolu, nie brały w zamie- 
rzonem powstaniu udziału, ani tam gdzie 
takowe istniejy jak w Piem oncie, niestawiały 
opttu  spiskowym. W szęd zie  równa oboję­

tność, co jakeśmy dawniej powiedzieli, nie 
świadczyło za rzydami, ale św iadczyło prze­
ciw spiskowym; nie św iadczyło aby reformy 
zaspakajały życzenia mieszkańców, ale świad­
czy ło  że ich na tej drodze zaspokoić nie 
chcy. W ypadki w  Piemoncie dowodziły, że 
reformy nie zasłaniajy półwyspu od wstrzy- 
śnienia; obojętność ludności w Neapolu do­
w od ziła , że reformy nie sy  sposobem ubez­
pieczenia spokojności we W łoszech . Refor­
my więc we W łoszech  odnoszy się tylko 
do systematu politycznego, odpowiadajy jego  
widokom i dyżnościom, ale m ały nader majy 
w pływ  na społeczeństwo we W łoszech .

Nadto ostatnie wypadki dowiodły jeszcze, 
o czem zreszty tyle innych okoliczności prze­
konać było powinno, że w żydaniu owych 
reform nie można k łaść na równi Rzymu i 
Neapolu Spiskowi oszczędzili Państwo K o­
ścielne, uderzyli n a  Piemont i Neapel. Nie- 
wchodzimy, czy to z powodu, że w  Państwie 
Kościelnem sy wojska francuskie i austrya- 
ckie, bo przecież w Neapolu sy Szwajcary. 
Niekorzystali z nieobecności Papieża w R zy­
m ie, nieufali owemu nieukontentowaniu lu­
dności o którem tyle mówiy, które ich zre­
szty i w Neapolu tak srodze zawiodło. N ie-  
chcemy utrzymywać, aby to nieukontentowa- 
nie nieistniało, opierajyc się na serdecznem 
przyjęciu jakiego doznał Ojciec Sty w pro- 
wincyach, lubo oznakom tym wierzymy, bo 
Pius IX  nie jest jedynie naczelnikiem pań­
stwa ale oraz Namiestnikiem Chrystusa. W  
duszy katolika ,da się wybornie pogodzić mi­
ło ść  ku Ojcu Święte i.u; uszanowanie i po­
s łu s z e ń s tw o  d la  G ł o w y  K ościoła  będycej 
oraz n a c z e ln ik ie m  p a ń s tw a ,  z n ie u k o n te n to -  
waniern j a k i e  rzyd n ie k ie d y  w y w o ły w a ć  mo­
że. Powody n ie u k o n te n to w a n ia  te g o  is tn ie jy -  
cego w pewnej mierze u mieszkańców Pań­
stwa Kościelnego, w ykrył w raporcie sw o­
im hr. Rayneval nader jasno i dobitnie. Tam 
widzieliśmy wskazany doskonale różnicę mię­
dzy Rzymem a Neapolem, stanowisko c a ł­
kiem odrębne rzydu rzymskiego, konieczno­
ści w jakich się znajduje, przekonaliśmy się 
o rzeczywistości zarzutów jakie mu czymy, 
czytaliśmy nakoniec konkluzyę, ze żadnych 
reform od Ojca Śgo wymagać nie można. 
Sadziliśm y, że w skutek tego memoryału, 
państwa Zachodnie dom agały się takowych 
tylko od Neapolu.

L ecz  dzisiaj donoszy, że nowy poseł 
francuski ksiyżę Grammont ma razem z A n­
glią domagać się reform za powrotem Ojca 
S g o  do Rzymu. Stosownie do tego co nam 
doniósł nasz wiedeński korespondent, A u -  
strya przychyla się do tego projektu, a pi- 
sxy i zkyd inyd, że hr. Colloredo poseł au- 
stryacki przy Stolicy Św iętej, udał się do 

ary ża J aj,y s ję w jym wzgjędzie z gabi­
netami zachodniemi porozumieć. Jakież mo- 
gy  być te reformy? Chyba takie, których 
przeprowadzenie, uchyliłoby jeden wniosek 
hr. Raynevala na który zgodzić się nie mo­
gliśm y, że państwo papiezkie obejść się bez 
obcej pomocy nie może. Jeżeli stało tak d łu­
go o w łasnych siłach , czemużby i nadal stać 
nie m ogło? Hr. Rayneval nie w ykazał 
w czem okoliczności tak się zmieniły, aby 
niepodobieństwo jakie przewiduje usprawie- 
dliwionem być m ogło. Jeżeli te same środ­
ki za pomocy których Grzegorz X V I i jego  
poprzednicy obejść się mogli bez obcej in- 
lerwescyi, nie sy dziś dostateczne, czemuż 
nie mianoby znaleść innych, zw łaszcza  pod 
panowaniem Piusa I X ,  który tak słusznie  
jedna sobie uwielbienie całej Europy i św ia­
ta, a którego m iłość, poświęcenie i cierpie­
nia nie m ogły wyjść zupełnie z pamięci lu­
du rzymskiego? pod panowaniem Papieża 
który jak tego dowiódł hr. Rayneval, prze­
prowadził już wszelkie zmiany jakich tylko 
dobro jego poddanych wymagać się zdawa­
ło ?  W olno więc w nosić, że owe reformy 
zamierzone przez państwa Zachodnie majy 
na celu ewakuacyę krajów papieskich przez 
w uj ka obce , zw ła szcza , iż niedawno była  
o tem mowa w parlamencie angielskim, i 
lo rd  Palmerston kazał się domyślać, że g a ­
binet królowej z gabinetem francuskim w tym 
d z i a ł a jy  kierunku. D om ysł ten, pozwalamy 
sobie wypowiedzieć tem śmielej, że nic pe­
wnego jeszcze nie masz w tym względzie.

M o r e g p o n d e H c y a  C z a s u

Berlin 26 sierpnia, 
f  Istnieje, jak wiadomo, pomiędzy Rosyą a Prusa­

mi tak zwana konweneya kartelowa względem wząjem- 
riego wydawania zbiegłych za granice zbrodniarzy. Kon­
wencja ta zawartą była pierwszy raz w roku 1830 
na lat 1 2 , i obowięzywała do wydawania nie tylko 
zwyczajnych zbr, dniarzy, ale i ludzi ściganych za inne 
przewinienia, mianowicie rekrutów i zbiegó w poi tycz ych. 
Całą korzyść z konwencyi tśj odnosiła Rosyn, bo z Prus

rzadko kiedy zbrodniarz, a mniej jeszcze rekrut lub wi­
nowajca polityczny szukali schronienia w Rosyi. Kon­
weneya była przyjacielską u słu g ą , oddawaną potężne­
mu sąsiadowi, bez obowiązywania go do wząjemności, 
lub zastrzeżenia sobie za nią innego rodzaju wyn-gro- 
dzenia. Konweneya obo siąsująca na lat 12 ustała z  r. 
1842. Dziś panujący król, wstąpiwszy krótko przed­
tem na tron , nie spieszył s ie , mimo nalegania R osy i, 
z jćj odnowieniem. Opinia publiczna była temu także 
przeciwną. Duch liberalny, który w Prusiech poruszał 
wtedy umysły, odzywał sie mianowicie głośno przeciw­
ko wydawaniu zbiegów politycznych. Przez dwa lata 
konweneya nie istniała. W esasie tym mnóstwo wy­
chodźców z Królestwa, mianowicie takich, którzy ucie­
kali od poboru wojskowego, szukało i znajdowało przy­
tułek w pogranicznych prowincyach pruskich. Silne na­
legania R osyi, wreszcie zachodzące skargi od władz 
prowincyonalnych zniewoliły riąd  do odnowienia da­
wniejszej konwencyi j co nastąpiło w r. 1844. W prak­
tyce nie wypełniano jćj literalnie. Zbrodniarzy i rekru­
tów wydawano, ale na zbiegów politycznych patrzano 
po największćj części przez szpary, pozwalając wyno­
sić im się dalćj ku zachodowi. Rok 1846 pogorszył 
stan ten, surowość władz policyjnych znacznie się po­
większyli. Rok 1848 zwolnił znów na chwilę tę ma- 
nipulacyą, wychodźtwo s iło  na większe rozmiary. Rok 
późńćj wróciła dawniejsza surow ość, a po zmianie 
tronu w Rosyi chciano ją  rozciągnąć nawet na tych 
wychodźców, którzy od wielu Jat znaleźli s tiły  przy- 
tałek w kraju, a nie ufali jeszcze osnowie amnestyi 
nowego Cesarza rosyjskiego.

R iąd  wstrzymał jednak zbyt porywcze rozporządzenia 
władz prowincyonalnych, które całą masę dawnego wy- 
chodźtwa chciały zmusić do korzystania z amnestyi. 
Tymczasem stosunki w Królestwie Polskiśm ? mieniły 
się. Surowość złagodniała. Ludzi zaczęto traktować 
po ludzku. Niejeden, który byłby wolał śmierć niż po­
wrót* M a n ił  się dobrowolnie do ostatniego. Równo­
cześnie konweneya kartelowa upłynęła z r. 1856. Prze- 
dłuiona tymczasowo miała być na nowej podstawie 
zawartą. To stało się pod d. 8  b. m. i r. Opinia pu- 
blczna pragnęła, aby zawarcie jćj zrobić znwisłćm od 
koncesyj celnych zo strony Rosyi. O tćm w nowej 
konwencyi niemasz źsdnej wzmi*nki. Zawartą ona jest 
na dawhśj podstawie, ale z modyflkacyami, które pra­
wną jćj stronę bliiśj i ńciślćj oireśiąią. Mianowicie ka- 
tegorye przestępstw, władze, którym śledztwo z po­
gwałcenia przepisów granicznych prowadzić należy, b -  
resztowanie winowajców i sposób ich wydawania 
w ogóle zbrodnie i postępowanie policyjne i sądowe’ 
ściśićj w nowój konwencyi są opisane. Nadmienić zaś 
szczególnie wypada, za co rządowi pruskiemu chwała 
się należy, że tylko właściwe zbrodnie i przestępsTwa 
z wyjątkiem przekroczeń praw finansowych, do wyda­
wania zobowiązują; pow tóre, i e  tylko i jedynie nra-r ^ r ekwiran̂0 pa"8twa>to >est’ d°któ-
2 1  M w?dftn,e J*8t un iesione, decyduje, czyli 
cz jn  reklamowanej osoby ma być uważany za zbro- 
amę lub przestępstw o; wreszcie, że wydawanie zbro- 
dmow p o l i t y c z n y c h  nie objęte jest osnową tśj no­
wej konwencyi.

Zw ązki katolickie nie odbędą tego roku powsze-

C2 ĘŚĆ u m i C K O - A I ? K S T f C t N A  

k o r e s p o n d e n c y a .

Z  S zreń sk iego  19 sierpn ia .
Nim wam btdę mógł zdać sprawę z kilku ważniej­

szych dzieł, które się tu przygotowują do druku lub są 
już pod prasą, zwrócę na chwilę waszą uwagę na m tłą 
ksiąiecikę w Lipsku wydaną, a będącą najprawdziwszym 
płodem wielkopt lsk m. Chcę mówić o j rzygodach starego 
żołnierza z 9go pułku piechoty Księstwa Warszawskiego, 
których ustne opowiedrnie zebrał i sk^eś ił p. Szczepan 
Biranowski. —  Bohaterem tych przygód i opowiada- 
czem ich był żyjący dotąd starzec siedmdziesięcioletni 
Andrzćj Daleki, włościanin rodem z Kołaczkowie, a d*iś 
zamieszkały w Chocieszewicacb, w majętności Teodora 
hr. My.ielikiego. Lat temu kilkanaście wyszły były we 
Lwowie pisma Franciszka Dmóchowskifgo, dawnego 
żołnierza wojen Napoleońskich, a w ówczas krawca 
w Przemyślu, w jednym oddziale tych pism i on opo­
wiadanie przygód wojennych umieścił, których w ró­
żnych krajr.ch a szcrególnićj w Hiszosnii doznał. P. Je ­
nerał Józef Załuski w Dodatku do Czasu  z miesiąca 
grudnia roku przeszłego, w zajmującym artykule* o 
pułku lekkokonnym polskim gwardyi Napoleona, ze zby­
tnią może surowością o pismach tegoż Dmóchowskie- 
go wyraził s ię , mówiąc: „Nie trzeba żeby śwńtne, 
czyste, wzorowe zasługi naszej gwardyi, przechodziły 
p r te t obłąkane pióra na pole owych pamiętników Dmó- 
chowskiea0 * Przemyśla, w którem diiele niema nic 
eoby kiytykę wytrzymało.* W opowiadaniu tego rodza­
ju ,  w wspomnieniach prostego żołnierza, nieznająoego

jeografli i historyi, niemającego, wyobrażenia o sztuce 
wojennej, umiejącego tylko s.uchac i bić s i j ,  a osobi­
ste wrażenia tłumaczącego, menaleły szukać am fak ów 
niezawodnych, ani nauki historycznej, a  tćm mnićj tak­
tyki i strategii. Żołnierz niewykształcony , meobeznany 
z mową narodów wśród ktorychw a'czy m ajacty lko  
w pamięci swoićj -apisane wypadki, których był świad- 
Mem, może częs o mylić się w swćm opowiadaniu, co 
więcćj może z umysłu niezupełnie wiernym bye praw­
dzie. W szakże myśliwym i żołnierzom służy przyw.lćj 
Przechwalania sie ozdabiania i poetyzowania rzeczy-

tch n ień , natchnień do teg o d ra iD alu , d o t e j  * P.ciąt 

od P ługa oderw any  szedł
skinieniem najpotężniejszego * ™ S  eoreia
rzynów , na wszvstkich krańcach Luropy, poa goreją- 
eóm słońcem  południa, i wśród śniegów północy. Dzi- 
wno za prawdę i e  dotąd żaden z poetow naszych nie 
obrał sobie tego przedmiotu jeżeli me na poemat to 
przynąjmnićj na gawędę, do którejby opowiadanie p. 
Dmochowskiego z P rzem yśla ł ‘ Dalekiego z Poznań­
skiego dostarczyło i wątku i wiele ożywionych obra­
zów. Przygody starego żołnierza, o których wspomina­
my nie mają i adnćj historycznćj wartości, mieszczą je­
dnak wśród wielu mało zajmujących szczegółów, ustę­
py dokładnie malujące charakter i obyczaj tćj srogiej 
wojny hisspańskićj. Jednym * tych jest wzięcie do nie­

woli naszego oposL deczn, i sposób jakim mu ksiądz 
hiszpański ocalił życie, przekonawszy się ze szkaole- 
rza na piersiach jego zawieszonego, £e jest katolikiem 
Andrzćj Daleki nie będąc pisarzem swoich wspomnień’ 
lecz tylko opowiadaczem, więcćj może od Dmóchow- 
skifgo zasługuje na wiarę W ydawca starał sia zacho­
wać jego mowę, jego wysłowienia s ię , tak że czyta­
jąc to pisemko, me czytamy żadnćj książki, lecz s J- 
szemy opowiadanie starego wojaka.

Wyszedł 15go sierpnia nowy poszyt literackiego tu

mniecie o Niemo Wa ®° f®80 8ftmeK° P>óra, które wspo- 
j  •_ , . cewiczu skreśliło. W tvm peszycie znaj-
berskińi i t ?  dwÓch 8iÓ8tr Maryi księżnćj Wirtem- 
tvknl n i , ^ 1 .  ordVnatowej Zam ojskiej, następnie ar- 
tv  , ludw iku  O sińskim , który osobno także odbi- 
L o . k . e t i z y a  dzieła znanego o Rosyi jest z siłą 

bez dostatecznćj bezstronności napisana, twierdze­
nia w nićj o kongresie wiedeńskim są niedokładne, a 
w niektórych orzeczeniach widać wpływ wrażeń nieza­
tartych z lat ubiegłych. , , „nfrr„

Wdzięczny wierszyk Aleksandra Fredry do autora 
Błogosławionćj, objawia w synu poety *nako N(liat. ^ , ’ 
8obienie poetyczne, które z radością witamy. , '
ją  dalćj recenzye, między któremi Jest P°® . ,,
clegu hetmańskiego Syrokomli, a w mĆJ P P* 
Kraszewskiemu na niesprawiedliwe i ) 4 bie
jego w łasną, niechęcią stronniczą iiatchnione wystąpie­
nie przeciw krytykowi p o z n a n s i re' 
cenzyi poezyi Syrokomli. —  Kron' ka BU aa znaczną 
częić tego poszytu ząjmuje. W tych dniach wyjdzie 
drugi poszyt, a tak odtąd ten Czasopism z góry co 
sześć tygodni stawiać się będzie przed sw \m i p re n u ­
meratorami. W tym nowym poszycie ma się ukazać

kształtny i zalecający się miłą religijną prostotą pce 
mat Lenartowicza, S. Zofia. Artykuł księdza Semenenki 
o tradyeyonalizroie i semiracyonalizmie, rozbierający o- 
statnie dzieła pani ZiemęckićJ i wykazujący błędy teo­
logiczne w jakie popadła. Czytać jeszcze będziemy dal­
szy ciąg rozbioru prac historycznych Augusta Bielów- 
skiego, recenzye Pamiętników Michałowskiego zasługu- 
jący ch  na surową krytykę. Zbieranki literackićj na 
rok 1856 i Kazań księdza Holowinskiego, których wy­
daniem dobrze zasłużyła się krakowska Księgarnia Ka­
tolicka i u duchownych, i u wszystkich wiernych, i u 
literatury ojczystą. i  e wyborne płody kazalnicy pol- 
skićj godne są obszerniejszego rozbioru, godne aby wy­
kazać i zbawiennośc nauk które głoszą, i urok — sło­
dycz wymowy z jak ą  je  opowiadąją. Obszerna kroni­
ka religijna będzie także do tego poszytu przyłączona, 
a w nićj w znacznćj części powtórzone piękne kaza­
nie księdza K ajsiew icza, mlane w Rzymie na obcho­
dzie żałobnym po czcigodnćj jenerałowćj Chlapowskićj.

Z wiadomości literackich tutejszych dodać winienem, 
że druga satyra przeciw kartom nadesłaną została z An­
glii z Tottenham i wyszła * Poc* P’or® pisarza znane­
go z swych utworów między rodakami naszymi osia­
dłymi za granicą. . .  n  ,

Onegdaj złożyliśmy w 8robie w Brodnicy zwłoki ple­
bana tamtejszego ks. Tomasza Borowicza, zmarłego 
na dniu 15 sierpnia. Był to wzorowy kapłan, praw­
dziwy wiejski pasterz. Świadectwo o jego cnotach i za­
sługach złożył żal powszechny, cze,ć  lifznego ducho­
wieństwa, które się na pogrzeb jego zebrało, i łzy lu­
du włościańskiego do grobu mu towarzyszące. Ksiądz 
Borowicz urodził się r. 1805. Zawód swój duchowny 
zaczął od sprawowania obowiązków kapelana przy wię­
zieniu kryminalnćm w Rawiczu, następnie przeniósł się
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Transportacya do Nowćj Kaledonii jest dotąd tylko w 
projekcie. Cesarz zdecyduje. Rtecz ta będzie kosztowała 
dużo pieniędzy.

Dziś rozpoczęły się w eałej Francyi obrady rad de­
partamentowych. Nie będę one tak głośne jak za rzędu 
parlamentarskiego, ale będę użyteczne. Obecnie rady 
departamentowe stanowię glównę kontrolę prefektów.

Biskup Dupanloup, biorący obecnie kąpiele w Sabau- 
dyi, uda się wkrótce do Szlęska czy w Poznańskie, 
gdzie da ślub księciu Radziwiłłowi, żeniącemu się z pan­
nę de Contade.

Królowa Marya Krystyna ma udać się do Biarritz, 
a ztamtęd do Madrytu.

Wczoraj w niedzielę, przy pięknym czasie, połowa 
Paryża wysypała się na wsie okoliczne. Okolice Pary­
ża stały się prawie ogrodem. Od roku mamy drogę a- 
mrrykańskę, która łączy drogę żelazną St. germaińskę 
z wsiami Rueil, Malmaison, Marły itd. Sę to wsie u- 
rocze, pełne bogatych willi. Pod Rueil Cesarz ma las 
z jeziorem. Udaje się on często do niego, kiedy bawi 
w St. Cloud i wiosłuje namiętnie po jeziorze. Koło 
jego lasku mieszka pani Pescetore, nie tęgiśj pamięci i 
p. de Cirecourt, smutnćj pamięci, bo ex-ambasador ber­
liński z r. 1848. Kościół w Rueil był wczoraj ozdo­
biony w winogrona, które zaczynają dojrzewać. Lud . -
rolniczy we Francyi jest pracowitym, religijnym i dii-1 podstaw iło  założycielom prawo mianowania wszyst- 
wnie poważnym. Żniwa sę arcypiękne. |k ich  nauczycieli, a nawet dyrektora i profesora hi

chnego zgromadzenia swego w Kolonu lecz w Salz­
burgu. Pozwolenie rzędu pruskiego dane było za pó­
źno, aby odbyć się mogło w pierwszćm mieście. Ter­
min zebrania jest 21  przyszłego miesiąca.

Pogoda trwa nieprzerwanie.

P iA try ż  24 sierpnia.
Cesarz wrócił * Biarritz do Paryża wczoraj wieczór 

i stanął w Tuilleryach. Hr. de Rayneval, który przybył 
do Paryża wczoraj rano, miał dziś posłuchanie u Ce­
sarza. Nie jest jeszcze pewnem, czy przyjmie ambasa­
dę petersburgskę. Lord Cowley i Mehmet Dżemil bej 
mieli wrócić do Paryża w chwili, w którćj piszę. Pier­
wszy z Trouville, a drugi z pod Montmorency. Za parę 
dni Cesarz wyjeżdża do obozu. Pewnem jest, że do o 
bozu przybędzie książę Albert i ie  miasto Reims go- 
tujo dla niego przyjęcie. Spodziewają s ę także w obo­
zie księcia Adalberta pruskiego, który przybędzie wkrót­
ce po jacht budujący się we Francyi. Kolej strasburg- 
ska przewozi meble cesarskie do obozu. Jenerał Niel 
jest w obozie i pracuje nad fortyflkacyami w rcdząju 
lintzkich i werońskich, które Cesarz ma zamiar wznieść 
w tej stronie dla uzupełnienia systemu obronnego Fran­
cyi od strony Prus. Obóz będzie liczniejszy niż sądzo­
no i ma mieścić w sobie około 60,000 wojska. Wzglę­
dy ekonomicme znikły przed względami politycznemi.
Spodziewany jest w obozie marszałek Randm. Jest to 
jeden z najbogatszych właścicieli francuskich, mający 
około 300,000 fr. przychodu.

Układ osbornski był ważniejszym, niż to rząd fran­
cuski w swych dziennikach pokazał. Sfery rzędowe sę 
zadowolone i sę zadowolone tem bardzćj, ie  lr rd Red- 
cLffe wypowiada na nowo posłuszeństwo swemu rzę­
dowi. W sprawie szlezwickićj to jest pewnem w tej 
chwili, że rząd francuski dobrze przyjął projekt konsty- 
tucyś, kiedy rząd berliński przyjął go źle.

Ostatnia mowa lorda Palmerstona zrobiła wielkie wra­
żenie w Paryżu, dla tego, ie  pokazała obawę o bez­
pieczeństwo brzegów Anglii. Anglii nie zaa'akuje Fran- 
cya, ale z jć j ambarasów wyciągnie po przyjacielsku....
wszystkie możebne korzyści. Anglia, jak mówię Fran- , . .  r - , ,
enzi met ter a le pouce. Minist*ryum marynarki j 's t  prze-1 żył uczony Czacki, wykupiłby niezawocnie tę euycję. 
konane, ie  Anglia nie straci Indyj, lecz ze wyda wiele —

W i e d e ń  27 sierpnia. Gazeta preszb. podaje 
dalsze opisy pobytu JCMości w Preszburgu. D. 24go 
poselstwo z Tunisu z 5ciu osób złożone, na które­
go czele stoi jenerał Izmaił Sabtab przedstawiło N. 
Panu dwa konie wierzchowe, dar be ja ; jeden z tych 
koni przybrany był wspaniale, w olstrach pistolety 
sadzone brylantami. N. Pan dał 2000 złr. na ubogich 
w Preszburgu.

JCW. arcyks. Ferdynand Maksymilian, bawi je ­
szcze wraz z żoną w Wen9oyi, gdzie ogląda wszy­
stkie ciekawości tego nrasta. Tymczagem w Medyo- 
lanie czynią przygotowania na przyjęcie aroyksią-
s t w a .

Król Leopold B elgijsk i, k tóry  obecnie poilróiuje 
incognito po Niem czech, przybyć ma do willi swojój 
nad brzegami jeziora Como, zapewne stamtąd przy­
jadzie do Medyolanu do swej córki, skoro arcyksię- 
gtwo tam staną.

—  Gazeta Tryest donosi, że Msgor Silvestri z U- 
d ine, biskup in p a r .in f.  obecnie przy stolicy apo­
stolskiej w Rzymie, przeznaczenie rnBjąoy, zamiano­
wanym ma być patryarchą weneckim.

— N. Pan nakazał utworzenia w Pradze odrębne­
go sądu handlowego na obręb obwodu pragskiego. 
Sąd ten osobnych ma mieć urzędników , nie tak jak 
dotąd byw ało, gdzie do sądu handlowego delego­
wani byli członkowie z sądu krajowego. Sąd ten 
handlowy składać się ma z prezydenta, s.tórym ma

być jeden z dwóch wiceprezydentów sądu krajowe­
go z 5 sędziów, 2 sekretarzy, 3 adjunktów, 1 dy­
rektora bióra, 1 adjunkta przy nim, 5 ofieyałów, 8  
akcesistów, 7  woźnych i 2  pomocników ich. Konkur- 
sa na te posady zostały już rozpisane.

—  Dziennik węgierski M .NSplap, donosisz Ara­
du, że Rozsa Sandor, przywieziony był d. 5go b. m. 
do A radu, któremu towarzyszył oficer żandarmeryi, 
i tam po przenocowaniu powieziony został do Sie­
dmiogrodu, ażeby jak wieść niesie, wskazać zakopa­
ne tamże rzeczy pod czas rewolucyi.

  Do Gaz. K rzyiow ij piszą z Wiednia o tame-
cznój szkole kupieckiój: O stanie sprawy założenia 
wyższej sskoły kupieckiój, która ostatniemi czasy 
była przedmiotem powszechnych rozmów, tyle mo­
gę z wiarogodnego powiedzieć źródła. Rada zawia- 
dowcza tój szkoły zapewniwszy jój byt przez ze­
branie 4 0 0 ,0 0 0  złr. składkam i, przedłożyła statuta 
rządowi do potwierdzenia. Ze względu na to , ie  
subskrypeye na założenie tój szkoły wyohodziły od 
wyznawców różnych religij, najwięcój zaś od staro- 
zakonnych, znajdowało się w statutach zastrzeżenie, 
że Rada zawiadowcza mianuje profesorów bez wzglę­
du na ich wyznanie religijne. Ministerstwo oświece­
nia zmieniło jednak statuta w ten sposób, że lubo

Tego lata przeniosło s ę wiele rodzin do Seaux. Do­
ktor Veron, deputowany i polityczny psn tćj wioski, u- 
rzędził tu pod namiotem teatr. Podobało się to Pary- 
ianom, lubiącym wioskę i lubiącym takie teatra, ale 
jednego wirczora wleciał do improwizowanego teatru 
nietoperz i sprawił rewolucyę. Kilka kobiet ze strachu 
i z zgiełku zemdlało.

Assemblie nationale m a nadal w ychodzić pod ty ­
tu łem  Spectateur.

W  ty c h  dniach ukazało  s ię  trzy  tom ow e dzieło  pod 
ty tu łe m : Eludes historiques sur la revolution fran- 
ęaise de 1789, par un Stranger. A utorem  tćj pracy 
jsk t W ołyn iak , który w yuczył s ię  rew olucyi francuskićj 
na W ołyn iu , i który ją po w o ły ń sk u  w y sU w ił. Gdyby

pieniędzy. Dzisiejszy Constitutionnel nie zapewnia, aby 
rząd korzystając z ambarasów Anglii, miał zamiar po­
słać ekspedycyę do Kochinchiny, ale dowodzi, że je­
żeli ją  pośle, będzie w swym prawie, że od r. 1787 
Francya ma prawo do Touranne i jego terrytoryum, po­
łożonego na tym półwyspie. Cesarz nieopuszcia myśli od­
zyskania części dnwnych kolonij francuskich. Ogromna agi- 
tacya, agitacya dotkniętej pychy, panuje między Anglikami. 
Punch wystawił Indye w postaci tygrysa pożerającego ko­
bietę, a Anglię w postaci lwa, biegnącego z szaleństwem na 
pomoc. Nieszczęściem dla Anglii, bieg lwa nie jest ła­
twy. Odległość i czas gtównemi j^j nieprzyjaciółmi. 
Pasza egipski pozwala Anglii na ten tylko raz przepro­
wadzić wojsko przez Suez (?) Anglia ma posłać 10,000 
ludzi. Anglia z kolei jest dowodem, ie  dzieła ludzkie i 
narodowe maję swoje granice, te  idei nabuchodonozo- 
rowćj Opatrzność nie cierpi. Jenerał Orgoni wsiadł na 
parowiec w Marsylii i udał się do Indyj, ale nie jako 
han balowski nieprzyjaciel Anglii, jak to Indópendance 
zapewnia, lecz jako dyrektor żeglugowej kompanii indc- 
chińskićj.

Księię Napoleon wyjedzii do Culoz dnia Igo wrze­
śnia. Po inauguracyi drogi żel«znćj uda się z królem 
sardyńskim do Turynu. Rządy piemoncki i neapolitań- 
ski poróżniły się z sobą o ostatnie włoskie wypadki. 
Neapol przesłał notę oskarżającą Piemont o wspólnic- 
two w wypadkach. Hr. de Cavour notę bez odpowiedzi 
odesła ł.

gtoryi, pozostawiło sobie jednak, jak to i statuta 
przepisują, prawo zatwierdzenia nominacyj, a zara­
zem wyraźnie za warowało, aby dyrektor zakładu 
profesor historyi byli katolikami. Do nauki raligii 
każdego wyznania ustanowieni być mają właściwi 
nauczyciele. Zważywszy jednak, że do tój szkoły 
przychodzić może młodzież z niźszój szkoły realnój 
ie  religia katolicka je s t w Auslryi panującą, że Ra­
dzie służy wolność wyszukania dyrektora szkoły 
profesora historyi z pośród wszystkich katolików 
Austryi i Niemiec, zatem zmiany statutów żądane 
przez ministeryum nie są bynajmniój niesłuszne. 
Gdyby mimo tego subskrybenci składki swoje usu­
nęli, wypadłoby sądzić, że im idzie o co innego a 
nie o szkołę handlową.

Hiszpania.
Sprawy wschodnie, które od lat paru wyłączną 

prawie zwracają na siebie uwagę Europy, rzucają 
ogromem możliwych swych rezultatów c ień , że tak 
powiemy na wypadki bliżój nas odbywające się, wy­
padki które jakkolwiek niewywierają wpływu na o- 
gólną politykę europejską, są jednakże ciągłą ko­
leją faktów, świadczących jak trudno jest ułożyć 
w równowagę burzliwe żywioły stronnictw, nurtują­
cych w łonie spółeczności kraju. Chcemy tu mówić 
o Hiszpanii, która od ostatniej swój rewolucyi po­
mimo wszelkich usiłowań ludzi będących u steru, 
pomimo zmian powodowanych nag łośrią  bieżących 
okoliczności, do tćj pory ani na chwilę sw ego ju ­
tra  pewną być nie m ogła. Ostatnie wiadomości o -
debrane z Madrytu z d. 19go sierpnia donoszą, że 
mniemanie jakoby pomiędzy dworem i 
ustaliła się harmonia, dziś znowu zachwiało się i 
ludzie polityczni wszelkich opinij dzielą znów prze­
konanie, źe książę YBlencyi stoi nad brzegiem swe­
go upadku. W d. 18 pewien ruch panował w pała­
cu, kilku ministrów po dwakroć udawało się do kró- 
lowój. Następnie prezes ministrów zgromadził u sie­
bie gabinet, lecz niewiadomo dotąd o ozem toczyły 
się narady.

Pomimo panującego przekonania o ryohłój zmia­
nie gabinetu, przypuszczać jednak niemożna, aby tak 
prędko nastąpić m iała, wszyscy bowiem ważniejsi

udzie polityczni znajdują się w tój chwili za gra­
nicą Hiszpanii i nader trudną byłoby rzeczą obe­
cnie nawet przechodni złożyć gabinet. Rozchodziła 
się w dniach cstatnich pogłoska, że królowa zawe­
zwała telegrafem jenerała Lersundi, aby mu tę wa­
żną misyę polecić, lecz pogłoska ta była jak wiele 
innych płonną, jenera ł ten bowiem przybył właśnie 
w dniu 19 b. m. pocztą z Bajonny dla objęcia tym­
czasowo teki ministerstwa wojny.

Dzienniki hiszpańskie rozpisywały się w ostatnich 
czasach nad mniój więcój prawdopodobnym powro­
tem królowej Krystyny, dzisiaj zastanawiają się nad 
ważnością jój polityczną i ważnością polityczną księ­
cia Valencyi. Podczas kiedy dzienniki klerykalno- 
karlistowskie powtarzają przeciwko królowój Kry­
stynie najgwałtowniejsze artykuły, ogłaszane w r. 
1836 w Gazecie urzędowi) Don Karlosa, dziennik 
progresistowski Penisula tak przemawia: „Któż mo­
że stawiać na równi ważność jenerała Narvaeza 
z ważnością królowój Maryi Krystyny? Pominąwszy 
godność jej królewską, czyż niewywarła o a potę­
żnego wpływu na losy ojczyzny? Wymażmy z hi­
storyi współczesnój, przed śmiercią jeszcze Ferdy­
nanda VII imie Krystyny, a wymażemy całą histo- 
ryę. Wymażmy jim ię N aivaeza,^ja nieujrzemy naj­
mniejszej próżni. Wszystko co się stało, byłoby się 
stało bez niego. Niezaprzeczając księciu Valencyi 
pewnyoh przymiotów wojskowych i politycznych, 
niemoźemy mu sumiennie przyznawać tytułu czło­
wieka historycznego, historya bowiem nadaje tytuł 
tym tylko, którzy be pośredni wpływ na bieg wy­
padków wywarli. Rzecz inna co do Maryi Krystyny, 
ona i historya jój czasu to jedno. To co zdziałał 
książę Valancyi każdy inny mógłby był zdziałać, 
tego co Marya Krystyno dokonała, nikt inny niebył- 
by dokonał. Jój to Hiszpania winna przywrócenie 
systemu konstytucyjnego itd.“

Język ten liberalnego dziennika zdaje się zadzi­
wiać, lecz Hiszpatva jest krajem najniespodziewań- 
szych i niczóm nieusprawiedliwionych przemian. Tru­
dno więc zbadać przyczynę wpływającą w tój chwili 
na przyjazne usposobienie umysłów dla matki kró­
lowój Izabeli. Następujący fjk t bardziej jeszcze za 
tóm przemawia niż język dziennika Peninsula: 
Wielka liczba dawnych dowódzców milicyi narodo- 
wój w Madrycie, należących do stronnictwa progre- 
syjnego, wręczyła w d. 18 b. m. panu Carriguiri 
deputowanemu w kortezach i zawiadowcy interesów 
królowój matki w Hiszpanii, adres z prośbą, aby 
tenże królowój Maryi Krystynie był przesłany. 
W adresie ty n je s t powiedziane, źe żaden Hiszpan 
zapomnieć niamnźe te j, która w czasach trudnych 
ogłosiła instytucye liberalno, i że życzeniem jest 
wielu, aby wróciła do Hiszpanii.

Gazeta Kotońska zamieszcza korespondencyę z Pa­
ry ża , w którćj znajduje się doniesienie osnute na 
prywatnój depeszy telegraficznój doszłćj z Madrytu
do królowej Krystyny, bawiącój obecnie w Hawrze, 
iż wyprawiony został do niej list przez Narvaeza, 
zapraszający ją ,  aby na połóg królowój Isabeli do 
Madrytu zjechała.

Margrabia Turgot i p. Otway reprezentant W. Bry­
tanii mieli w d. 17 b. m. długą konferenoyą z p. 
Pidal mi istrem stanu w celu załatwienia kwestyi 
hiszpańsko-meksykańskiej. Listy odebrane z Anglii 
wspominają, że w czasie odwiedzin Cesarza Napo­
leona w Osborne, miała być mowa o Hiszpanii i o 
potrzebie wywarcia drogą dyplomatyczną skuteczne­
go wpływu na krolowę, iżby się niedozwalała wpro­
wadzać absolutystom na drogę pełną niebezpieczeństw

do Gryżyny jako pomocnik plebana, od lat zaś 17 byl 
pasterzem parafii Brodnickiej, i w ostatnich latach dzieka­
nem. Troskliwy o oświatę ludu założył przed kilkuna­
stu laty dziennik dla szkółek wiejskich, pod tytułem: 
Szkółka Niedzielna, który z wielkiem powodzeniem 
kwitnął i wiele się przyłożył do wykształcenia i oświa­
ty młodzieży wiejskiej w Poznańskiem, a nawet do 
dźwignienia moralności w stanie włościańskim za wpły­
wem jaki dzieci wywarły na rodziców. Księdzu Boro­
wiczowi przypisał też jenerał Morawski ową piękną 
legendę o ś. Izydorze, którą szkółki wiejskie umóją 
na namieć która po chatach wielkopolskich powtarza- 
“  T S ’i . "  praecbodai. Zmarły p i« l t a ą t a .  
bajeczki i przypowieści, których drukiem me ogłosił, 
lecz które znajomi jego i przyjaciele »  Pa­
mięci. W jednćj z nich trefnie i zręczni« y J ‘
inicę charakterów i usposobienia przyrodzoneg 
dów z mowy ich, i z w łaś i w ego im sposobu wysło­
wienia. I tak przytacza, iż Polak przychodnia, po r 
inego , który do nirgo się zbliża, pyta tem gościnne 
i chrześciańskiem słowem: „Czego chcesz?" kiedy w in­
nych językach mówi się: „Co masz? lub co dajesz?

A.

Z G E N E W Y .
Nie znajdując w Czasie opisu o tóm co Szwajcaryą 

nrzez dziesięć dni tak czynnie i gorąco zajmowało nie­
dawno, o Strzelaniu zteiązkowim  (T ir fid ira l. Eid- 
genossisches Freisohiesscn), P,zi symm słow k l k a  o 
tych uroczystościach, które w Btrrae się odbyły w prze­
szłym miesiącu. Strzelania związkowe, urządzane by­
wają co lat dwa w innym kantonie, tą rczą na Bero 
przypadła była kolej. Uroczyste ść ta narodowa cały krąj 
poruszająca zgromadziła w stolicy zwiąkowrj do kilku- 
dziesiąt tysięcy Szwajcarów zbrojnych w własne sztuć- 
ce, przybyłych dla uzyskania pięknych i drogich nagród 
i dla podania braterskiej dłoni rodakom nic tylko z wszy­
stkich kantonów Helwecyi przybiegłych, ale i tym któ­
rzy * *a morza, z Anglii i Ameryki przypłynęli na czas 
naznaczony.

Uroczysto ć ta ożywioną jcszwe była, otwarciem 
kolei żelaznej, Pałacu związkowego, nowo wystawio-i 
neg°, przez odbywające się zebrania właśnie w teoczas 
Rad związkowych i nakoniec otwarciem Wystawy Szwaj­
carskiej. , ,,

Zadługoby b 'ło  (>pisywać szczegółowo co się przez
te 10 dni odbywało w Ben ie, każdy dzień bowiem miał­
by swoją kronikę. Równie wspaniałćm było samo roz-j 
poczęcie tćj uroczystości, przybycie z Solury (gdzie o- 
8tatnie odbyło się strzelanie związsowe w 1855 roku) 
chorągwi strzelecko-związkowćj, jak ząjmującem i po- 
ważnem zakończenie strzelana rozdawaniem nagród. 
Przez te uroczyste dni, napływ był ogromny nietylko 
strz»l:ów samych, tle i cudzoziemcó v i ludu w narodo­
wych strojach. Lueernki i berneńki pięknością twarzy i 
zgrabnością, wytwornością i bogactwem ubioru, szcze­
gólnie się odznaczały. Dyliżansem przybyć nieło m. w.
26,000 osób; kolej) do 105,000, oprócz tego niezliczo­
na ilość zjechała się widzów powozami i szarabanami. 
Każdy dzień tego święta narodowego, rozmsitemi przed­
stawieniami nasycał ich ciekawość, a to przyjmowaniem 
i odprawianiem deputacyi od roi licznych stowarzyszeń 
z całej Helwecyi. Przytem mowy patryotyczne przypo­
minające stosunki i związki odwieczne różnych kanto­
nów' i miast, równie jak mowy miewane podczas obia­
dów w wielkiej przepysznej szopie, a ząjmujące się 
szczególniej rstatniem. wypadkami Nefaatelskienii, za­
kończone chlubnie i zyskownie dla Siwajcaryi, dzięki 
dzielnemu postawieniu jćj się jek to wam w listach mo­
ich dwóch w Czaste w kwietniu umieszczonych wyja­
śniłem Strzelanie sumo ciekawy przedstawiło widok, 
jak i rozdawanie premiów za ilosc cel łych strzałów, toż 
wesołe życie w szopie, gdzie się posilano.

Wśród tego o g ro m n e g o  napływu ludzi i wystrzelania 
do 600,000 strzałów, radnego przypadku me było, ża­
dne nieszczęście się nie | Pom im o że  wypito
w szopie wyż wspc ranionej z 150000 bu e.ek wina i 
z kilkadziesiąt dużych beczek piwa I Nie było tam wca­
le Policyj, aniśand rmów, tylko komitet strzelania związ­
kow ego  nadzór miał nad p o rz ą d k ie m  publicznym Od­
dział strzelców celnych powołany był pod bron dla pn- 

| rady i dla strzeżenia budynku zawierającego nagrody.

Dudam jeszcze słów kilka o nij-jscu gdzie strzelanie 
się odbywało i jakie budynki timże wystawione zosta­
ły. Miejace to zwane Enge, leży o 20 minut od miasta 
Berna, piękna szeroka droga, ocieniona wielkiemi drze­
wami prowadzi doń. Wchodził) przez bramę tryum­
falną ozdotioną herbami 2 2  kanto ów, tu t na prawo 
stały namioty strzelców celnych, przy nich rodtaj budki 
dla gohbrody. Dalej idąc w górę, przedstawiała się strzel­
nica (550 stóp długa, a 60 szeroka, środkowa część
0 piętrze) i rozmaite przy nićj biura, między któremi te­
legraficzne.

Z piętra szczego n 'tj kobiety przyglądały się trrezom
1 wykonanym na nich strzałom. Tar.z było 6 8 , i  tych 
58 o 580 Stóp odległych od strzelnicy, a 10 0 950 
stóp.

Po lewej stron e bramy tryumf lnej stały dwie orma-
ty dające znaki w dzi-ń wiwatów, rozpoczęcie i zakoń­
czenie strzelania. O 2 0 0  kroków od nich w górą, równo­
legle s strzel ić y stała < gromn* 8Z0P» (421 stóp diuga 
na 113 stóp szerokości a .,8. ^  wysokość;), gdzie 
związkowi (E dgenossen, Confederćs) obojćj płcj  ̂ za_ 
spakajali głód i pragnienie.

Wystawiona z< steła na 4 0 0 0  i sob i tyle też codzien­
nie szczególnie w południe na obiedtie i wieczorem znaj­
dowało się w niej biesiadujących. ^  ^

tdnj
O to i o dpow iem : Niejaki G uggenbflhl z Zflrichu * d ru ­
gim, podjął s ę tego dzie ła  i w ssy s  im dog0d2j{ ch0ć 
sam jak powiad ją  dużo wrobił. W kuchni miał 2 2  
wielkie naczynia do go tow an ia  J* Objętość ich w y ­
nosi razem  2800 mas btrnenskis ) ,  12 5] ^  pje_ 
cienia mięsa. W o ł o w i n y  w ygo tow yw ał dziennie 20 cen-

” O I L /  O ł ę  TV U I B J  w U fA -A

Niejeden ciekawy zapyta się, aie ktoź i jak dostar­
czał jedzenia i napoju dla tylu glo nych 1 spragnionych.

cienia mięsa, wuujwho .*■ . zw cm
tnaióir i dwie jarzyny, 20 szło cieląt na pieczyste. Ra 
no i na wieciór przygotowyv a kawę na 2 0 0 0  osób. 
7. kucharek gotowało; rzeźnikow było 12, a innój służ­
by do 80. Za obiad » but*lką wina wcale nie złego pła­
cono po 2% franka w południe, w inne z 5 porcyę mię­
sa z chlebem 80 setnych. Jak juz wspomniałem wypito 
w tćj szopie do 1 5 0 ,0 0 0  butelek wica w 36 fod.ąjach, 
a z 60 wielkich beczek piwa, oprocz limonady, salcer- 
skiąj i sodskiej wody. W kuchni ciągły był lad, skład

i prawdiiwa panowała czystość.
Między strzelnicą a siopą jadalną, znajdował się bu­

dynek zawierający nagrody, dość wysoki czworoboczny, 
t  tyłu takaż wieżyczka, na szezycie którćj pozawiesza­
no z 50 chorągwi rozmaitych towarzystw strzeleckich 
przybyłych do Siw a earyi, jak i cudzoziemskich miast 
Hanneatyckich: Bremy, Hamburga i Lubeki.

Nagrody pochodzące z darów, dochodziły liczby
170,000 franków. W liczbę znaczniejszych darów sta­
ły: dar S zw ajcarów  osiadłych w Nowym-Jorku warto­
ści 3 0 0 0  fr.; dar Szwajcarów mieszkających w Rio- 
Jantiro wartości 2400 fr.; dar Szwajcaró w przebywa­
jący* h w Moskwie wartości 1500 fr.; dar towarzystwa 
Helwecya ’siniejącego w Stambule 1100 fr. i td. Między 
nagrodami wynossąccmi 600 fr. była śliczna korona, 
którą pasterz, prawdziwy typ synów Alp przyprowadził 
z Simmontalu.

Całe strzela ie wymagające wielkiego kapitału nakła­
dowego , na wystawienie budynkó *•, na nagrodę strzel­
com (prócz p-jy-iłanych darów) urządzone zostało fun- 
dusfami sebranemi za pomocą akcyi, które zysk przy­
nieść mają.

Witleby takie było pisania o wystawie szwajcarskiej 
w Bernie, która do 10  p ździernika potrwa. Teraz skła­
da się z trzech części, z przcmysłowćj, z sztuk pięknych 
i z literackiej, c i warta rolni , za odbędzie się w paździer­
niku przez dziesięć dni.

Co do przemysłowej od snuć za się przedewszystkięm 
wyrobami uiytecinemi; świecidełek nie widać, j#k na 
francuskich, ale wszystko praktycznie, mocno i pięknie 
wykonane. Pomimo tego znajdują się na niej riecły  
bardio drogie i nie tylko w nic/em nie ustępujące innym 
krajom, ale w wielu względach przewyższają je. Licz­
ba wystawiających przechodzi 1500. Katalog wystawy 
sztuk pięknych zawiera 300 numerów. Wystawa zaś 
lit*racka, pomysłem jest zupełnie nowym, pierwszy raz 
w czyn wprowadzonym, mieści u sobie do 6 0 0 0  ksią­
żek, pomiędzy niemi znajduje się pierwsze dzieło w pol­
skim drukowane języku w Szwajcaryi: Dwór w iejski

S. G.
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dla tronu i kreju. W iad-mość ta potrzebuje jednak- wa wprost z Rosy i; francuski jednaką nie traci tój 1799. Kształcił się w szkole wojskowej^Sandhurst primskim, a zatóm liczy on obecnie lat l i s  i 7 mie­
sięcy. Przed 80 laty wszedł on w służbę familii hr. Zi- 
chy de VasonykO i od 3 0 lat żyje na łaskawym ohlebie.

że potwierdzenia.
Od początku zeszłego tygodnia papiery hiszpań­

skie nie są notowane w Paryżu, środek ten obrany 
został przez rząd francuski z następujących powo­
dów: p. Madoz minister fimnsów w r . 1855dozw o- 
zwolił bankowi Recurta, który sobie w roku ze­
szłym życie odebrał, wydrć akcye o /„ długu kon­
solidowanego jako rękojmię pożyczki 1 pod wyra­
źnym warunkiem, aby akcye "'AV i-̂  W °A10̂  
szczane na targach europejskich. Okoliczność ta wy­
wołała dość żywe rozprawy w łonie kortezów. Ban­
kier naduiywając zaufania rządu hiszpańskiego prze- 
dał część swyth akcyj na giełdzie paryskiój. Kupu­
jący w dobrój wierze zażądali spłaty kuponów od 
dyrekcyi która niecbciała ich uznać. Odmowa ta spo­
wodowała wspomuiony krok rządu francuskiego. W ra­
żenie jakie wypadek ten wywarł na giełdę ma­
drycką, łatwe jest do pojęcia. P. Barzanallaua przed­
sięwziął jak mówią potrzebne środki, aby papiery 
te uznane i spłacane były, i jest nadzieja, źe rząd 
francuski cofnie zakaz notowania papierów hiszpań­
skich.

Królowa Izabela rozkazała oddać pałac, który po­
siada w Barcelonie do rozporządzenia następcy tro­
nu niderlandzkiego.

Powiększono o jeden batalion piechoty załogę 
w Saint-Sebastien na przypadek, gdyby Cesarzowa 
Eugenia zechciała w ciągu pobytu swego w Biarritz 
odwiedzić ja t w roku zeszłym to miasto.

R  o s  y  a .
Korespondencya Pruska z 24go sierpnia ogłasza 

w tych słowach wiadomość o zawarciu nowej kon- 
wencyi kartelowej między Rosyą i Prusami:

„Między Prusami i Rosyą podpisaną została d. 8 
sierpnia b. r. nowa konweneya kartelowa mająca o- 
bowięzywi ć w miejsce kenwencyi zawartój 20go 
tnejt 1844 r. nn lat dwanaście, a która przestała 
obowięzywać z d. 1 sierpnia 1856 r. i jedynie tym­
czasowo przedłużoną była na mocy wspólaój ugo­
dy. Odnowienie układu oddawna z Rosyą istnieją­
cego względem wzajemnego wydawania sobie zbro­
dniarzy, okazało się koniecznóm aż do ostatnich
czasów. .

Gdy w r. 1842 po ustaniu konwencyi zawartej
w 1830 r., rząd nasz ociągał się wejść z Rosyą 
w podobny układ o wydawarie zbrodniarzy, oka­
zały się szkodliwe skutki, szczególniej w wscho- 
dnich prowincyech monarchii z togo braku zobopól- 
nego środka bezpieczeństwa, i doprowadziły do 
przekonania, jak jest korzystnie dla kraju zawrzeć 
uktud wzbraniający wejścia w nasze granice obcych 
włóczęgów. Znaczna liczba zbrodniarzy zbiegła 
wówczas do Prus, nietylko stała się ciężarem dla 
mieszkańców, lecz nawet w nadgranicznych powia­
tach zakłóciła bezpieczeństwo osób i własności. Do 
tego przyczyniło się , iż wielka ilość próżniaków 
stukających swego utrzymania we wsparciu publi- 
cznóm, weszła do kraju , o pizez to , jak równie 
przez konieczność rozciągnięcia nad niemi dozoru 
policyjnego powiększyły się wydatki państwa.

Wśród takich okoliczności i ze względu na cią­
gle ponawiające się przedstawienia z nadgranicznych 
nowiatów rząd odnowił w roku 1844 konwencyą, 
która w 1842 straciła moc obowięzującą; gdy zaś 
te same powody znaglające do zawarcia takiej kon- 
wencvi istnieją i dzisiaj, pizeto odnowiono ią znów 
teraz na nowe lat dwanaście.

Dzisiejszy układ nie jest w niczóm istotnie ró­
żny od dawnej konwencyi. Z pruskiej strony sta­
rano się jedynie artykuły konwencyi mówiące o u - 
ieci i i wydawaniu zbiegłych zbrodniarzy zgodzić 
z przepisami kodeksu karnego ogłoszonego 14go 
kwietnia 1851 r., określającemi co jest występnym 
lub zbrodniczym czynem, jak również z rozporzą­
dzeniami tyczącemi się zakresu i atrybucyj władz. 
Dalej starano się oznaczyć dokładniój władze do 
których należy rozpoznawanie względem naruszenia 
granic oraz uprościć wydawanie i odbieranie wy­
gnanych osób. Te wnioski pruskie przyjęte zostały 
przez rząd rosyjski. By lepiój ccen ć zawartą dzi­
siaj konwencyę, wiedzieć należy, iż do niój nie włą­
czono bynajmniój kartelu cłowego. Równocześnie 
z zawarciem nowój konwencyi spisano, podobnie jak 
przy zawarciu kartelów dawny.h 29 marca 1830 r  
i 20go maja 1844 r., deblaracyę, w którćj dla ob­
jaśnienia artykułów 15go i 16go wyrażono, i i  je ­
dynie osoby popełniające istotne zbrodnie i wy­
stępki będą wydawane, a nie osoby przestępujące 
przepisy finansowe; i że w każdym razie sądzić na­
leży według pr iw państwa rekwirującego, czy czyn 
popełniony przez reklamowane indywiduum jest 
zbrodnią lub występkiem; nakoniec że wydawanie 
politycznych zbrodniarzy nie naleiy  do zakresu tój

— t r a k t a t  handlowy zawarty między Rosyą a 
Franeyą w d. 14 czerwca r. b. ogłoszony został 
w Gazecie Senackiij z 20 sierpnia. Z tego rozle­
głego aktu, podpisanego przez hr. Morny posła 
francuskiego, księcia Aleksandra Gorczakowa mini­
stra spraw zagranicznych i p. Brock ministra finan- 
sów, podajemy w skróceniu n a s tę p u je  ważniejsze 
artykuły :

Poddani francuscy w Rosyi a rosyjscy we F ran- 
cyi mogą mieszkać, trudnić się handlem i posiadać 
własność ziemską, nieopłacając innych podatków 1 
nie podlegając innym ograniczeniom prócz tych, ja ­
kie płacą i jakim ulegają krajowcy; nadto nie są 
obowiązani do służby wojskowój lub cywiloój. Ar­
tykuł ten jednak nie znosi rozporządzeń policyjnych 
względem cudzoziemców, ani ustaw handlowych, 0 -  
bowiązujących w obu krajach. — W szelkie opłaty 
portowe będą jednakie dla okrętów obu krajów, lecz 
dla okrętu rosyjskiego pod warunkiem jeżeli przyby-

korzyści, chociaż przybywa z obcych krajów. 
Płody rosyjskie przy wprowadzaniu u h  do osad 
francuskich używać będą wszelkioh korzyści zape­
wnionych narodowi najbardziej uprzywilejowanemu; 
rosyjskie okręty przebywające do A lgieru, będą 
płacić po dwa franki od beczki. — Wszelkie okręta 
obu narodów będą uważane za prawnie zaregiestro- 
wane; kapitanowie dowodzący niemi, będą mieli do 
czynienia nie z urzęduwerai ekspedycyami innego 
kraju, lecz z swymi własnymi konsulami.— W szel­
kie towary mogące być wprowadzane i wyprowa­
dzane z kraju przez okręta tegoż kraju, mogą być 
także wprowadzane i wyprowadzane przez okręta 
kraju drugiego; obojętną jest rzeczą skąd pocho­
dzą towary, również czy okręt wprzód przybijał do 
innych portów; odnosi się to szczególniój do ro­
syjskich parowców, któro krążyć będą między por­
tami morza Czarnego a Marsylią. — Rosyjskie 0 -  
kręty wywożące towary francuskie, jak również 
francuskie okręty wywożące towary rosyjskie, otrzy­
mają też same korzyści i premia co i statki naro­
dowe. — Wszelkie korzyści żeglugi i handlu udzie­
lone przez Francyę któremukolwiek mocarstwu, roz­
ciągają się na Rosyą i nawzajem.

— Dzienniki i listy z Petersburga sięgające do 
21 sierpnia, przyniosły nam następujące doniesie­
nia z politycznego i spółecznego świata rosyjskiego. 
Najważniejszym dla Petersburga w ciągu ostatniego 
tygodnia wypadkióm było przejście na wiarę gre­
cką księżniczki Cecylii badeńskiej i zaręczyny tójże 
z Wielkim Księciem Michałem. Obrzęd przejścia na 
wiarę grecką i bierzmowania odbył się w cerkwi 
pałacowój w dniu 15 sierpnia według uroczystego 
ceremoniału wprzód ogłoszonego, w obecności Ce­
sarstwa, całój rodziny, duchowieństwa, dworu i wy­
sokich dygnitarzy. Na drugi dzień tojest 16g i od­
były się zaręczyny Księżniczki z Wielkim Księciem 
Michałem, również według naprzód ogłoszonego 
ceremoniału. W dniu tym udali się uroczystym po­
chodem Cezarstwo, rodzina cesarska i bawiący tam 
książęta wraz z całym dworem z pałacu do cerkwi, 
gdzie już byli zgromadzeni członkowie Synodu, 
członkowie Rady Państwa, ministrowie, ciało dy­
plomatyczne, urzędnicy i oficerowie rang wyższych, 
wszystkie osoby mające wstęp do dworu, oraz ku­
pcy dwóch pierwszych giełd. W obecności tych 
wszystkich osób metropolita włożył zaręczonym 
pierścienie na palce, a następnie Cesarzowa matka 
przemieniła te pierścienie; w tej chwili odezwały 
się strzały z twierdzy Petropawłowskiój. Nakoniec 
zaręczeni złożyli swojo dzięki Cesarzowi i Cesa- 
rzowój matce i odebrali powinszowania od obecnych 
osób, poczem cały orszak powrócił do pałacu, gdzie 
dany był obiad dla osób pierwszych trzech klas. 
Przy obiedzie znów odezwały się działa, a przez 
cały dzień bito w dzwony. W dniu zaręczyn wydał 
Cesarz manifest, uwiadamiając cały naród, iż jego 
brat najmłodszy Wielki Książe Michał, wchodzi 
w związki małżeńskie z księżniczką Cecylią, siostrą 
W. Ks. Badeńskiego, która w dniu poprzednim przy' 
jęła wiarę prawosławną i święte namaszczenie, f 
następnie zaręczoną z nim została. Nakoniec w ma­
nifeście tym rozkazuje Cesarz nazywać zaręczoną 
księżniczkę: Wielką Księżną Ołgą Federowną i da­
wać jej tytuł Jćj Cesarskiój Wysokości.

Przed terni uroczystościami zdarzył się w Peters-

a w roku 1814 wstąpił do wojska w stopniu cho­
rążego. W następnym roku służył w sstabie sweg 1 
stryja zmarłego jenerała  Andrzeja Barnarda, który 
wówczas dowodził wojskami angielskiemi w Paryżu. 
W  litach 1819 i 1820 służył w Indyach zachodnich 
jako adjutant lorda Keane. Od roku 1847 do 1854 
zostawał przy wojsku w samej Angli* w stopniu je- 
neralnego adjutants a następnie jako komendant 0 -  
kręgów południowej Walii. W  1854 r. posłano go 
do Krymu, gdzie najprzód dowodził brygadą, a na­
stępnie był szefem sztabu p d jenerałem Simsonem. 
Dopiero w listopadzie r. z. udał się do armu ben­
galskiej w stopniu jenera ł -  majora, a niedawno po 
śmierci jenerała Ansonsa, objął dowództwo nad woj­
skiem oblegającem Delhi. .

Daleko głośniejszym w dziejach wojen indyjskich 
był sir Henryk Law rence, który cały swój wiek 
straw ił w Indyach, a wreszcie dowodząc wojskami 
angielskiemi w królestwie Oudy, umarł teraz, jak  
wiadomo, z ran odniesionych w wycieczce z miasta 
Luknow przeciwko powstańcom. Urodził on się z ir­
landzkich rodziców na wyspie Cejlon w 1806 roku, 
j  f wstąpił w służbę kompanii wschodnio -  in - 
uyjskiój jako kadet artyleryjski. Wkrótce zjednał 
sobie imie dzielnego i roztropnego oficera. W 1843 
!J udział w wyprawie do Kabulu pod jenerałem 
Jerzym Polok; a w tym samym roku mianowanym 
został z  tytułem m ajora, rezydentem angielskim 
w Nepaulu (w  pół niepodległe królestwo w półno­
cnych Indyach u stóp łańcucha Himmalii P. R. Cz.), 
gdzie zostawał trzy lata. Następnie został rezyden­
tem angielskim w Lahorze w kraju Sików, a zarazem 
komisarzem jeneralnego gubernatora w północno- 
zachodnich nadgranicznych powiatach. Na tem stano­
wisku a więcój jeszoze na póżniejszój posadzie je ­
neralnego komisarza w Pendżabie (1849 r.) okazał 
wielkie zdolności administracyjne. W nagrodę swych 
zasług mianowany został w 1848 roku kawalerem 
orderu łaziebnego, a w 1854 roku pułkownikiem.

W zawodzie pisarskim zostawił on znakomite i 
zajmujące dzieło: „ Pamiętniki oficera zostającego
w służbie Rudżeh-Singha-. Był on powszechnie sza­
nowany i kochany, a za dowód szlachetności jego 
charakteru służyć może, że wszelkie swoje oszczę­
dzone fundusze oddawał przez wiele lat na zało­
żenie domu schronienia dla sierot pozostałych po 
żołnierzach europejskich; dom ten nosi jego nazwi­
sko i jest pięknym dla niego pomnikiem. O czynach 
jego w ostatniem powstaniu donosiły niedawno wszy­
stkie dzienniki: swą osobistą dzielnością utrzymy­
wał długo z małemi siłami na wodzy całe króle­
stwo Oudy, a w końcu zamknął się w stolicy jego 
Luknowie. Brat jego sir John Lawrence jest dzisiaj 
jeneralnym komisarzem angielskim w Pendżabie.

A m e r y k a .
We wschodniój stronie wyspy S. Domingo w re ­

publice mulackiej tegoż imienia zaszła zmiana rzą­
du. Nowy rząd tymczasowy na najrozleglejszćj pod­
stawie teoretycznych swobód opierając swe pano­
wanie je t t  naśladowaniem jak najwierniejszem wszy­
stkich prób tego rodzaju, jakie od czasów rewolucyi 
francuskiej tu i owdzie we świecie pojawiły się. 
Wyspa Hajti czyli S. Domingo wydobywszy się w r. 
1791 z pod panowania francuskiego, podlegała dyk­
tatorowi murzynowi Toussaint L’Ouverture, a nastę

Nigdy on mięsa niejada, lecz tylko chleb, ser, warzywa 
' pije wino, a przytóm fajki z ust nie wypuści. Ma on 
okfadną pamięć i wzrok jeszjze dobry.

~  ^  wodospadu Niagary oderwał się odłam skały i 
*Fa na wy®P9 Goat leżącą w pośrodku rzeki. Kilka 
os w oddalenia będących zranionemi było od okruchów.

og e spadek Niagary w ostatnich czasach o wiele 
skał01 * * wsPani®ł°ści skutkiem odłamywania się

K ars papierów publicznych i pieniftiizv,
-  4 38 sierpnia. -  Au*V 

bnrc 105%. -  Hamburg 7 6 % . -  r .on<rłl 10 k ,  1 0 ' / . -
P a n r i l M V j . -  A «i. od s lo ta  7% . -  Metaliki 5-proeentow.

/»• -  B- 5-proooot. 95 Poiyosk* sarodowa 6-
prooant 84s/ . , .  -  Oblifi Indem, galicyjskie 5-prooent. 79’/  . -  
Metaliki 4 %-proo. 72 1/,. Metaliki 4-proeen. 6 5 '/ ,.  — Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 334. — dtto s rokn 1839 142*/ — 
Losy a r . 1854 4-proo. 109 — Akcye Bankowe 9 8 L  —
Akcye kolei żelas. półnossćj 1857 '/,.— Akoye kredytu  rucho­
mego 318’/ , .

K urs k rakow sk i s 4. 28 sierpnie. -R u b le  srebrne na 
monetę polską śąd. 101% , pł. 100%. — Banknoty a n s try -  
aokie: sa  100 z łr. mk. iąd. slp. 435, plącą 433. — P rask i 
kurant: sa  150 s ir .  mk. żąd. talarów 98, płacą 9 7 '/ ,.  _  
Cwanoygfery żąd. 107, p ł. 100%. — Im peryały ros. żąd. 
s i r .  8 kr. 18, pł. s i r .  8 kr. 11. — Napoleon d’ory 3 0 -fran k . 
żąd. s i r .  8 k r. 10, pl. s i r .  8 kr. 4 mk. — Dnkaty ważne 
holend. żąd. s i r .  4 kr. 47, pl. z łr. 4 kr. 43 rak. — Dnkaty 
anetr. żąd. s i r .  4 kr. 49, pł. s ir . 4 kr. 43 mk. — L isty  za­
stawne polskie s knponami bież. żąd. 98% , pł. 98. — L isty  
sast. gaiic. s knponami żąd. 8 3 '/ , ,  płacą 81% . — Obligaoye 
iadm. s knpon. ż. 8 1 % , pl. 80% . — Nowa pożyoska naro­
dowa s r. 1854 ż. 84, płacą 83% .

K urs lusowski s d. 35 sierp —Dnkat holenderski s i r .
4 kr. 46. — Dnkat ces. z łr . 4 kr. 48. — Półim peryal ross . 
z łr . 8 kr. 17. — Rubel ros. s ir .  1 kr. 30. — T alar pruski 
s ir .  1 kr. 31% .—Polski kurant i pięciozłotówka s i r .  1 k r . 
11% .—Gtalieyjskie listy  zastawne sa  100 s ir .  bez knponów 
s ir .  81 kr. 35. — Galicyjskie obligaoye iniem n. bez knpon. 
s ir .  79 kr. 12. — 5*/, Pożyczka narodowa bez kuponów z łr .  
83 kr. 30.

K urs Wiedeński s 27 sierpnia. — Metaliki 82. — No­
wa pożyoska 66% .—Akoye Banko wied. 981. — Akoye ko­
lei żelaznej pólnoo. 185% . — Agio od slo ta  7% , ed srebra  
5% . — Oblig. nwoln. grant. 79% . — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 84% . — Prom ossy galicyjskie —

K urs w a rsza w sk i  s 35 sierpnia. — Za półimperyeły 
dają rs. 5 kop. 84%} — Obligi skarbowe oprócz knponn, i. 
rs. 88 k. 39, wartość knponn r. 1 k. 61'/,. Listy zastawne 
III ekresn oprócz kup. ż. rs. 14 kop. T6, wartość knpoiu 
kop. 10%.

K urs w rocław sk i z 37 sierpnia.—Banknoty anstryae. 
97%  d. — Bankn. polsk. 93%  ż. — L isty  sast. polskie da­
wne 90%  d.j nowe 90%  d. — L isty  sast. poznańskie 98%  
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3% -proo. 86%  ż. — Kolej Krakowsk. 
O órno-Szląska 80%  ż.

burgu wypadek który więksse może u ludu peters- pnie murzyn Dessalines w r. 1804 ogłosiwszy się 
burgskiego wzbudził zajęcie. I nic dziwnego, byłtoj cesarzem szerzył terroryzm na wyspie. W r. 1805 
bowiem bój Anglików z Rsisyanami w samym P e -|k r» j rządził się konstytucyą, która stała się na- 
tersburgu, a bój tak zacięty, iż kilku zostało nafstę^nie igraszką w rękach stronnictw. Wspomnienia 
placu, wielu odniosło rany a najwięcój było jań-1 Dessalina i energii jaką rozw ijał, przyczyniły się 
ców. Bez żartu jednak mówiąc, była to bitka m aj-?do urzeczywistnienia nowych imperyalistycznych dą- 
tków angielskich z rosyjskiemi, lecz bitka k rw aw -]żeń, nadto nienawiść murzynów ku mulatom i wal- 
sza i znaczniejsza niż niejeden bój przed kilku la ty ! ka między hiszpańskim a francuskim językiem przy­
wr Szleswiku i Holsztynie za które rozdano tyle o r - ! ł iż y ły  się do rozdwojeń, skutkiem czego powstała

Przegi^d polityczny.
O s p s m  tslsgrafiewnm.

P a r y ż  27 sierpnia. W czorajszy Monitor zamie­
ścił traktat handlowy francusbo-rosyjski. Ks. Paweł 
Wirtemberski przybył do Paryża.

M a d r y t  26 sierpnia. Expańa  mniema, że korte- 
zy zwołane zapewne będą za powrotem wszystkich 
ministrów do stolicy.

derów; w bijatyce bowiem petersburgskiej miały u - 
dział osady 42ch okrętów. O tój utarczce tak pisze 
list z Petersburga: „Jeżeli poznałeś w którymkol­
wiek z portów europejskich postępowanie majtków 
angielskich a rosyjskich, nie potrzebuję ci mówić, 
która strona była zaczepiającą. Bójka ta miała miej­
sce w bliskości domu celnego, a walczyły w niej

w r. 1808 na wschodzie wyspy republika mulacka 
pod nazwą S. Domingo i cesarstwo murzyńskie na 
zachodzie pod nazwą Hajti. Wiadomo, że obie te 
nazwy przysługiwały wyspie: Hiszpanie nadali jój 
niegdyś pierwszą, krajowcy mianowali ją  Hajti. Woj­
na powstała między obu pańitwami, zakończyła się 
1822 r. wcieleniem cesarstwa do republiki, to jest

osady 42ch okrętów. Jeden rosyjski majtek został zwycięstwem molatów nad murzynami. Lecz ci o -
_ * a I a b I  a . ' a Ż L a ________________ 1_ _ a  _ a._2 ___„ J n k i r l i  f l l O  T  i  / » A . . I __  1  A k  ana placu, a wielu z obu stron jest ciężko rannych, 

przeszło sto z walczących zabrały oddziały policyi 
wojska które na plac boju przybiegły i koniec walce 
położyły. Bójka ta zrobiła wielkie w rażenie, mia­
nowicie gdy polieya ogłosiła, iż żaden z okrętów 
których osady brały udział w wa ce , nie będzie 
wypuszczony z portu aż dopóki śledztwo się nie 
skończy. Lecz rozkaz ten cofnięto zatrzymując je ­
dynie majtków najwięcej obwinionych.- Wypadek 
•en okazuje między innemi, jak wielkie trwa roz­
drażnienie między Anglikami i Rosjanami.

~  Donosiliśmy dawniój, |ż prócz zwyczajnego 
poselstwa rosyjskiego w Chinach które właśnie 
w tym roku się zmienia, rząd rosyjski wysłał w nad- 
“wyczajnćm poselstwie do Pekinu admirała Putia- 
tina. Admirał ten wraz z orszakiem przybył przez 
^kutsk  do Kijachty, lecz go władze chińskie me 
chciały przepuścić przez granicę do Pekinu, nie 
"tejęc do t e g o  upoważnienia od swego rządu. W skut-

u ‘ego admirał udał się do kra.ny nadamur.kiój, 
ztamtąd Amurem ma płynąć na morze chińskie i 
Przybyć przed port chiński Szanghaj,

I n d y e.
Dzienniki angielskie zamieszczają krótką biografię 

dwóch jenerałów  którzy stali na czele wojsk an­
gielskich w Indyach i właśnie teraz zm arli, to jest 
Wiliama Barnarda i Henryka Lawrenca. Jenerał-po- 
rucz ik sir Henryk Wiliam Barnard, którego w ła­
śnie cholera zabrała gdy na czele wojsk oblegał 
Delhi, urodził się w hrabstwie Oksfortskim w roku

Parowiec Llojda „Neptun- przybyły 27go doT rve- 
stu, przywiózł wiadomości z Konstantynopola z 22go, 
których treść telegraficzna brzm i: Karawana złożo­
na z 500 osób, z 1000 w ielbłądów , która wyru­
szyła 29go czerwca z Damaszku do Bagdadu, zgi- 
nęla niemal do szczętu , bo tylko 15 do 20 osób 
ocalało. Z abłądiiła  ona w pustyni i z braku wody 
ludzie i zwierzęta zginęli; Arabowie zrabowali rze­
czy tój karawany, ale jeneralny gubernator Dama­
szku zażądał ich zwrotu na rzec* spadkobierców. 
W  Elbir, trzy godziny drogi od Jerozolimy przy­
szło do bójki między mieszkańcami, skutkiem cze­
go 22 ludzi było sabitych , a wiele je s t ranionych.

Wiadomości z Indyj pocztą wschodmo indyjską nade­
szła do Tryestu sięgają z Bombaju do d. 30 lipca. 
Śmierć Wheelersa w Cawnpore, gdzie załoga zosta­
ła  wyciętą, tudzież śmierć sir Lawrence w Luknow, 
które to miasto zdobytem jeszcze nie zostało , po­
twierdza się. Jenerał Re d objął dowództwo w miej­
sce »m rłego j a r a ł a  Barnard. Delhi jeszcze nie­
zdobyte; jenerał Havelok pokonał powstańców 3ch- 
krotnie i odebrał znów Cawnpore. W S.mtkote dwa 
pułki podniosły rokosz. Powstanie wybuegło w Hyde- 
rabad lecz go przytłumiono; w prowincyach północno-' 
zachodnich zaszło kilka utarczek i rzezi europejczy­
ków. Pondżab, Bombaj i wielkorządztwo Madras spo­
kojne. L'srd Elgin przybył do Hongkong.

Gaz. Tryestska donosi z A lek san d ry i 21go: Z po­
wodu skrytobójozego zamordowania wicekonsula nea- 
politańskiego, aresztowano wielu Europejczyków i 
przedsiębrano surowe policyjne środki ostrożności. 
Konsul rosyjski Girsz przybył * Konstantynopola i 
wysiadł w konsulacie francuskim; przybył także 
w ysłaniec sułtański do wicekróla. W icekról naka- 
zał w Suez wybudować wybrzeże portowe (melo). 
Towarzystwo żeglugi parowój na morzu Czerwonóm 
zawarło z kompanią w schodnio-indyjską umowę o 
przewóz iołoisrzy angielskich.

statni wydobyli się z czasem i od roku 1851 mu- 
rzyn Soolouque ogłosił się cesarzem pod imieniem 
Faustyna Igo. Naśladował on aż do śmieszności 
wszystkie mstytucye cesarskiój Francyi, nadawał 
tytuły, hoaory, ordery, ale kraj pod rządami jego 
upadł w dobrym bycie. W r. z. napadła go chęć 
zawojowania mulackiój rzeczypospolitej lecz pobity 
na głowę. Klęska ta cesarstwa dozwoliła partyi de- 
głowę J W rzec iYPosP°litój Domingo podnieść

Dystrykt górski Cibao na północy wyspy uorga- 
nlz.ow.' \ 811S demokratycznie i wydał 8 i 9go lipca 
r. u. dwie odezwy. W pierwszej tłumaczy się z po­
budek, dla których zrobił rewolucyę. Jest to jakby 
nowa edycya znanych praw człowieka. Następnie 
zarzucił prezydentowi Baez, którego władzy m«u-
znaje, liczne nadużycia adm inistracy jne s k a r .  ,
sądowe i t. d. i ogłosił się jako nowe państwo rzą­
dzące się na zasadach ludzkości, sprawie . ’
miłości i braterstw a, a na podstawie P ^ sz e c h n e g o  
głosowania. Siedzibą tego . r*ąduj®» . m n0 
Jago de los Caballeros. Drugim doku g
rządu kraju Cibao mającym za godło. .Bóg, ojczy­
m a i wolność- jest akt naznaczający kary n a t y c h  
wszystkich, którzyby nowy rzą y aiv e r m i l l  .'
Prezydentem tój r e p u b l ik i  jest ulat

Kronik* m i e j s c o m *  * : S p ro sto w a n ie . W  numerze wczorajszym, w liście pa-
—  D z i e n n i k i  weeierskie donoszą o pewnym człowieku' ryskim, w ustępie piątym, w wierszu dziewiątym zamiast 

nazwiskiem Franciszek Czetenyi-Komaromy, który u r o d z i ł ’ tak zręcznym, czytaj tak zwanym, 
się SOgo stycznia 17** w Czetanyi w komitnoie Was*-.. —  ■ m
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,, obok zniszczenia mło- 
gospodarskich własnych, 

dnia 14 lipca r. b. przed wie-
pod Białym Orłem

p rzy  ulicy F loryańskiej

HOTEL POLLERA. Karo Bdtritrd r« . __ rzyncn przy araMor.v) — —  r.«...*. — -v  — , , 7
tn. H r a b i n a  My cielska Walery a. Ma- z[)0WU n o w a  k l „ s k a  dotknęła dziedziczki i  podpisanego dzier-

ł  ichowska Antonina, Richter Łudwilk * .®M,cyi; M»‘ns*ek żawc?. chociaż pierwsze nic nie tracą, gdyż dzierżawca odpc-
Seweryn z Prus. Czajkowski ? * ^ ° y  A f 1Ĉ  ,Ir ' S“ ^ ' '  wiedzialny, podpisany przecież stracił schowanie całej nadziei
ski; Franciszek Otto “W o h f e  ocznych oczekiwań i roczndj_ pracy, obok zniszczenia mło-

Edwarif z Wrocłowia- Połyka Karo! z Oświęcima. Meyer _  r .r ......................,  ,.r ._  . .
Gustaw z M ysłow ic.^  w_ SaMlr „„ Kntsoh Józef T a ^ s t ^  w T ? w a ^

A z ł e n d a
j ... ™ kilkunastu z

, ----- - dynki i krestencyą, » którego głównym ajentem od kilkn lat
cławia. M a t u s z e k  Seweryn do Prus. . t yy  Tokarski w Krakowie.

HOTEL BREZDfeŃSKI. Stanisław Kubhoki w ł. dóbr. W in- j eł e]j 1855 wynagrodzenie 
........................................................  Henryk Strauss ■

tnieiszć? słuszności nastąpiło i podpisanego spowodowało h  pr, sra w . »  j *   i
 r  -  ---------------- , i pui licznego podziękowania w dzienniku „Czas Ner 494 z r. |  d!a raiejscowej Publiczności Restauracya moja jest otwai ą

z Polski. Józef Partsch doktor medycyny z Sanoka. 11 8 5 5 — cóż nowie teraz, gdy po likwidacyi następnego dnia starać się będzie każdego z swoich gości zadowolnse
HOTEL ROSYJSKI. Ignacy Bordolo, Albin Bordolo c. k. w  Ó O b u t  ^ k l r S O  przedsięwziętej, nie upłynęło ‘ 0 dnia ^  sierpnia 1857 r.

kapitan z Wieliczki. Karól Kieelka ob. z Wriednia. Romuald i : ij.r. -ratniadomiV en. «ł»v nrZVbvi’ PC

Wyjeeh.a"i : Chooiert Franciszek do Galicyi. Kntsoh Józef a powrotu strasy została;  Towarzy-
dowfednia. Jiingcl Edward do Prus. Górski Jan do Włoch. ógniowym asekuracyjnym A z t e n d a  A s s ł c M r a -
Karo Edward do Ostrawy. Hr. Mycielska Walerya do Pozna- , * . *waBy-L w którym od lat kilkunastu zabezpiecza bu- na|„,WSzy na własnośó takowy, dawniej zaniedbany, z grun-
Małachowska Antonina do Warszawy. Paleh Antoni do W ro- fe. . kregte a którego głównym ajentem od kilku lat tn odrestaurowałem i doprowadziłem do tego m°Pn' a’ **

». . , , ,  . . . .  icgt W Tokarski W Krakowie. . w nim obecnie obok wygodnego i schludnego pokoju, y j
_  iw Kublicki w ł. dóbr, W in- J . ^  r  ]g&5 wynagrodzenie w krótkim ozasio za po- pościeli, dostać można wszelkich potraw 1 napojow po oenie

centy Smokowski właś. dóbr z Wrocławia. Henryk Strauss j . . 8zkn(lo takichże budynków, na podstawie najrzotel- umiarkowanćj przy spiesznej i chętnej usłudze. — Polecając
kupiec Z Biały. Ilc’ena Desknr obyw., Stefania Szymanowska jJ gJ.ngz^0g0| nastąpiło i podpisanego spowodowało do Zakład mój szanownej Publioznośoi oświadczam,
wł. dóbr, Olimpia Bteszyńska właś. dóbr, Adolf Humicki ob j „„dziękowania w dzienniku „C*as“ Ner 294 z r. i d!a miejscowej Publiczności Restauracya moja jest otwar ą

«. . . IVUVBttl,    — . \ .
Skołdycki z Polski. W ładysław  Brunwey ob. ze Szczawnicy   „ ........ .
Anna Jakubczakowa, Florentyna Kaczkowska wł. dobr z Wo- , a  , r„ .entaova Towarzystwa wo Lwowie, w osobach byłego 
jaszówki. Maryn Raczkowska ob. z Kalembiny. Emanuel Pod- : jJ^widatora Wgo

pr/.ez Wgo 3 - - - ~r ✓ o
8 dni. jak tenże zamiadomif go, aby przybył po odbiór zabez- » f869_3_6) 
pieczonej całkowitój szkody w ilości 2.705 złr. wynoszącej, k 
o ____________fr/iu.rarzvstwa. xva I.wnwie. w osobach bv»c£<

r.
J. Zaleski.

ger c. k. porucznik ze Lwowa.
Wyjechali: Stefan Starowicjski wł. dóbr do Cze- . Prawe,

Dla Rodziców i Opiekunów.

i .

Handlu

W Krakowie
nadszedł nowy transport

© B i i  ? & ? n m w H n r r a t
różoych gatunkach, z których na cały pokój kosztują mk. 

5, 6, 8, 10, 12, 15, 20, 30, 40, 50 złr.
jako też i próbki z jeszcze wykwintniejszych, to jest nasy- 
pywane lub zo srebrem i złotem, również i szlaki do tychże, 
1J (844-4-14)

chówki. Ludwik Hubicki wł. dóbr z córką do Koby ca. An- ; h iagt poiecifa temuż wypłato, to też s z a n o w n i  OTę
toni Woźniakowski do Bobrkn. Ignacy Bordolo, Albin B o r- , . n n i U  „„.vtmiioie pnbliozna nodzieke, bościo uznali

sza-

i i o w l e  przyjmijcie publiozn^ podzifkf» boscio nznali i oce- 
dolo c. k. kapitan do Opawy. | jj; s,pUSZQic i szybko moją szkodę, a pospieszyli skorzćj je -

(IOTEL SASKI Józef baron Baum wł. dóbr z^^Kopytówki. , “  ■ ■ "  J 
Józef Jaknbowioz właś. dóbr z familią z Karlsbadu. Mieczy- .. p oki;cznie wynurzyć podziękowanie, było moim obowiązkiem 
sław hr. Rey wł. dóbr z Przyborowa. Franciszek Czajkow- j ^  ZaJkłttdowi A zlendn A s s i c u r a t r l e e  zwa-
ski obyw., Kazimira Homolacz wł. dóbr z Galicyi. Kazimierz ( , ako tej  j ego Reprezentantom dopiero wz. m. reorga-
i Adam Wielowiejsoy właś. dóbr, Jan Gadomski właso. dóbr j Qijeô anym! co toż z największą przyjemnością dopełniam, po-
z Polski. H ł , . „ „ ^ l e c a j a o  k a ż d e m u  rzeczony ”Zaklad, jako słynny swą sumień-

W yjecha li: Wilhelm KŁobloch do Warszawy, p  cadys<raw ! ^0§cią i bezinteresownością i wszystkim, którzy chci| zabez
Drohojewski oby. do Polski. Jan Manielski do Wiednia. JEx. { swoje mienie od szkód ognia lub gradobicia,
jenerał-feldmarsznłek Badke do Tarnopola. j Przoroilozeć nie mogę również podziękowania i WW. Skar

żvńskiem dziedzicom dóbr Aleksandrowie za przysłanie pif
ł  .. .  „nuri,»k 1  1_1___________________SKO

l i e o n a  O s t o j a  S o l e c k i e g o ,  męża i 
ego i doświadczonego Wgo W l « t i } * ł » w a  L e l i -  \
P i l e c k i e g o  Pćjfła nieszczęście podpisanego ł j w - t  gzkofy Miwn<j krakowskićj zawiadamia

I nownyoh R o d z i c ó w  i O p i e k u n ó w ,  iż z początkiem roku 
szkolnego przyjmuje do siebie na stół, mies-kanie i Ł o rc l!^7 
ty  cy e  szkolne, jako też pod zupełny dozór uczniów do szkot 
tutejszych uczęszczających. — O bliższych szczegółach wia­
domość powzJąść można w mieszkania jego N. 139 gm. 1A 
wprost ulioy Śtej Anny za plantami. (803-2-3)

WYKSZTAŁCONY LEŚNICZY
z Prus posiadający jczyk polski i niemiecki, mający jak naj­
lepsze świadectwa prywatne i rządowe z swej dziesięciolet­
niej praktyki w Wiclkiem Księstwie Pozoańskiem, poszukuje 
umieszczenia Wiadomość udzieli W ny Thieriot c. k. Radzoa 
leśny, prezes Towarzystwa leśnego Galicyi Zachodnidj w Kra­
kowie. (851-3)

l i i  llKKSUBBOWll
na Wesołćj pod liczbą 234 jest do sprzedania z wolnćj ręki 
każdego czasu. Mający chęć kupna raczy się zgłosić tam na 
miejsce. (860-2-3)

sto fjtębiiiy 

tło WielioniJ

K O LEJ ŻELAZNA  
oodzlemdo.

Pociągi osobowe odchodzą z  K rakow a: 
i o godninis 12tój min. 15 po południa 
j o godzinie Słtój min. 5 wieczorem 
( o godzinie o iźj min. 30 z rana.
1 9  godzinie SHej min. 30 wieczorem.

» • {  : A ' S K i .
{ •  «“ <•“ .  m i  - i . .  *> •

Przychodzą do Krakowa:
( o godzinie 5tćj min. 20 s rana. 
i o godzinie 2ój min. 35 po południa. 
i a rodzinie lOtćj ftiin. 4* z rana. 

o godzinie 6tćj min- wieczorem

zynssiem u*  ---- —— - -  r ■ »
tnastu płatew sosnowysh, do wybudowania jakiej takiej szo- 
py i to zaraz r.a drugi dzień, nim jeszcze głownie pożaru ś 
zagasły i W . Balickiemu sąsiadowi dzierżawcy za trzy s łu - j 
uy dębowe, które mi bez zwrotu pieniędzy ustąpił i odesłał, 
nareszcie gminie Mydlmfcj przybyłej " z sikawką do pożaru,', 
pomimo uprzedzenia ogólnego, iż ognia od pioruna bronie nie| 
można.

S. Tański d z ie r ż a w c a  
(845-1 -2 ) Olszanicy pod Krakowem.

» Bębior . 

i  Wieliczki

& W i.daia . .

*  Wrocławia 
( Warszawy

Pociągi

•tobndz, . . |

: FABRYKA
« mo.-- 1 &m'strsaOTiasOTta

o ^godzinie l i te j  min, 35 przed południem, j i  wyrobów chemicznych w Borku
.. . . . i . i . i .  cdi 15 wieespfesi. t    . . .__ i , ___ _

przychodzą

o godzinie Sćj miffi. 15 wieozorcM,

| o godzinie 2ej min. 55 po południu.

osobowe z  Dembicy do K rakow a :
o godzinie lt tć j min. 16 przód południem. 
6 godił^e po północy.

7j K ra ko w a  do D em bicy:
\ o ^odxinie 36J min. 81 po polwdi*tw 
i o s e ł lM c  t3ftój min. w i#w»y.

W t a d A v n o ^ f  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e .

pod R raK ow em
2  powodu znacznego podrożenia surowego materyału widzi 
sie zmuszona do podniesienia ceny świec stearynowych, któ- i 
re° od dnia 31 sierpnia b. r. po 49 krajoarów za jeden funt 
tudzież po złr. 78 za 1 cetnar wagi wiedeńskićj w składzie 
krakowskim, a po złr. 76 w lokalu fabrycznym przedawanc 
będą. - (871-1-3)

o* sziua zKnihynfcz, i/u»iu»i>»,  -------- , —  .
bergu. MedenioiRozdołu na targowicę przypędzono, it  tćj liczny 
sprzedano— jak nam donoszą— na targu 123 sztuk na po rze 
miasta, i płacono za wołu, mogącego ważyć 260 funt. mięsa 
i 24 funt łoju, 47 złr. — kr.; sztuka zaś, którą szacowano 
na 350 funt. mięsa i 40 łoju, kosztowała 70 złr. — K. m.K.

I  UWIADOMIENI!.
  ;

<§> N a mocy wysokiego rozporz^diie-:
®  nia k dnia 2 3 g °  sierpnia ma w R ze-
"~1 szow ie szescioklasowe Gimnazyum

|na przyszłość pozostać.
s Przyjęcie do tegoż Gimnazyum!
i rozpocznie się  już sierpnia his-
gżącego roka. ,
’ Z  c. k. Dyrekcyi G im n a^ a lw i

R zeszów  dnia 23  sierpnia 3

A. U tr  fe w ic *
Dy rektor Ą

5S er fa x tf  ctnct> fe b r  feb inxen

^ c r r f c f ) r t f ^ g i i t c 0 |
* m  m s k

Hat 1,000 Jooli der besten Aecker und Wiesen, woruntpr- 
210 Joch Kieferwald, die Aecker grósstentheils der beste W ei- ( 
tzenbodon, von Krakau 6 Meilcn, und von der Eisenbahn beif 
Bochnia 1 '/, Meile entfernt, liegt in c:ner sehr fruchtbarcn |  
schoncn Ebene, nemlicli am rcchten Ufer dor Rabaflusses,| 
welcher bei den Stadtchen Uście-solne 1 Stunde von dem Gu- ' 

1 te, in den Weiohselstrom mundet. |
Anf dem Gute sind die schónsten Wohn- und W irthschafts-! 

gebaude, nemlioh: 1 gemauerte Brantweinbrenerei mit Kellern ł 
und Speicher— dann 1 gemauerter Stall auf 120 Stuck Horn- r 
vieh, 1 gemauerter Stall auf 60 Stuck Pferde, und 1 ge- j  
mauerter Stall auf 500 Stiisk Schife, dann noch viele andern 
hólzernen GobSuden— ais Wohnungen fur Beamten, Aufseher j 
und Dienstboten, hinlanglioh grosse Soheunen neu erbaut, | 
Wagenschopfen und Rcmise.'!! Iliezn cin betraohtliches W irt \ 
schafts Inventar nebst Fundus Instructus. Pferde, Oohsen,: 
Kuhe, Jungvieh und Schaafe. ś

Das woitere ist unter B. W, franco bei der Expedition die­
ses Blattos zu erfragen. (856-1-3)

D M R A IR U  .CZASU
zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak i niemieckie 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej­
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku­
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp , które po cenach umiarkowanych
w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

LITOGRAFIA.CZASU*
która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i 
rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

m m m ,  w s ® © k i 0
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieokie, akcye, 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety­
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technioznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

cen y  ja k  n a ju m ia r k o w a ń § z e ;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem  
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznój, nazbyt 
w kraju naszym dotąd zaniedbanćj.

Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca.

drukarnia i litografia , ,  CZASU “
znajdują się w K R A K O W I E  w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“.

(867-2-3)

Te, na wzór’ osarnoleśnynh (schwarzwalder) mutych ze- f _ _ _  
garów ściennych robione Higrometry, są tak kształtne i pię- 8 ł ł -i 
1 », że moga służyć za ozdobę w każdym pokojo,^ ws azu- , L

na 24 godzin pierwój wszelką zmianę pogody, jak o cm - 
h przekonywa poniższe świadectwo słynnego botanika, nadwor- 
jHego radzoy i profesora Jana Reiohenbacha.

Cena zeg ara  z In fo n n a cy ą  1 z l r .  m k.
Główny skład ekspedycyjny
na c. k. austryackie koroime kraje whan-j

to w a r ó w  ( r f l la n ip rv in v n i. r.nnlrioiYIdlu towarów
„Miasto

galanteryjnych pod znakiem; 
Paryż“ w PRADZE

W  S K * A B Z I S  OBRAZÓW
J ,  B I W S ® ® R F I F ^

dostać można prawdziwego wyobraionia

\ pod L. 508 piKy uiiCy Zeltnergasse.  
S k ła d  na Królestwo Polskie, Galicya i 

Kraków w KRAKOWIE u Karola 
. . .  , Herrmann.

StggT  F ra n k o w an e  zamówieniu z dołączoną należytością, u- 
sku teozn ia  tenże handel r.araz i boz kosztów  M k n w .n i.

C. k. wyłącznie uprzywilejowany środek na łatw e i pewne (£ -6 )

wygubienie
u m n r ó R t  m ysay d o m o w y c li 1 p o ln y ch

Ora* i  K retów .
Niniejszem ośmielam się s*anownój Publiczności, Ae komisowy skład powyższego środku zleciłempanu Graidetschka i Syn w Przemyślu,

którego to tak świeżego »  ----  a-'- — — —»— t»«hvć n

t BKUieCzma 1 osztów pakowanian w Kielcach takowych nabyć » 0żna u

^  1 L e 0 " a  M ° Ż dŻ 1 w i a d e c t w o .

P jsa n y  jeszcze tylko do dnia Igo  Ii8tof ada *>• r - Prń i - '  ^ “^ 2

u  o ' pewnego jak w mej własnćj fabryce nabyć można.
Środek ten f  Arcanum) j esl Pł ] 'nny da «‘f zachowywać więoćj jak lat dwa, a sposób jego ożycia, który załączony 

onis wskazuje iest tak łatw y i pojedynczy, że każdy człowiek obejść się z nim potrafi— J ®d“>r|n g ik ie m  tegoż można
wiecei jak dwa morgi poi* z ‘y0*1 8*kodzf«yoh zwiorząt oozyśoić, toż samo rozumie się w domach, kuchniach, piwnionch,
rtrlohach -  . ^  W,Sk8?e 8 l0 lb i% 0  1 Z lr. 1 0  k r . mniejszo PO 45 k r .

W strzy m u jąc  zaś każde inne oznaczanie oenv, poniew aż środek  ten  p r z y  k a id e i najm niejszćj próbie spraw dzić się
d a j e -  zosfaTeJz' pow ażaniem . W dow a M a ty ld a  S to c r  i  S p o tk a  Roseau 140 w  Wiedniu.

Dla Galicyi są składy

Podpjsany jeszczo tylko do dnia ig  " Pr*yj
muje obetalunki

Organów kościelnych
w Białćj u pana Tomasza 
„ Czerniowoach u p. o. »•
” Krakowie „ Jćzefa Jf'>na 
l  Lwowie ” K a r o l a ^

Milde.

We Lwowie u p. A. Toraanck et Comp.
Nowym Sączu u p. K o s t c r k ie w i o z o -  

wćj w d o w y  i s u k c e s o r ó w .
n Rzeszowie u p. Ign. Schaitter.

[nę powietrza radzca nadworny i profesor,
j (834-1-3)

r Poszukiwana jest

lubznanych z trwałości bodowy, pięknej melodyi i poprawnego i --- --------- -----
mechanizmu- ra  listy frankowane odpowiada znaiar. a . s v j  •« fnanrnzki.— Bliższa wiadomość przy 47, 3

w  Krakowie N. 678 na Małym R y n k u  S S ^ r o  na widermaohu -  Od-; jlO
( 868-3-3) A m «. S a p a l B k l  orgarmistrz. powiada się aa iigty tyiko frankow ane.______ J L .

Antoni Kłobukowki, redaktor odpowiedzialny- W  Drukarni „Ozaro,*

ftśna «I®Py*. bżr 
wlfn. par powiairnn

WKględSA
38 
70 
87

NfelT B O B Q L O C H O Z M K
Wtlgot*.

w Sanoku u p. S. Jaklitsoh.
„ Samborze „ S. Kriegsoisena. 
n Stanisławowie u p. A. Tomanka i sp. 

Tarnowie u p. J. Jahna._________

zach.pło^a0 słaby
połd.zach.i w' »

»t»JS
I V *

ijawiska
u p n r l s b i a *

pogoda z chmurami 
poohmurno i

» I

Smlata sifił*  
w zlągn data

+• 3| + 1 9 . 6

A ntoni Ctaphńskt, rxądxca drukarni.


